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Pomorze. Listy z pogróżkami pod adresem Papieża.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Gdy cała Polska w szeregu m anifesiacyj daje 
wyraz radości swej z odzyskania — przed dzie­
sięciu laty — niczem nieskrępowanego dostępu  
do m orza, gdy pochlubić się nadto m oże, iż owe­
go dziesięciolecia nie zm arnowała, lecz w ciągu 
lat ostatnich zwłaszcza zbudowała nowoczesny 
port w Gdyni, a na m orze wysyła szeregi statków  
pod własną banderą, —  warto bodaj zwrócić rów ­
nież uwagę na pom ost, wiążący nasze wybrzeże 
m orskie z całem rozległem terytorjum państwa 
polskiego, pom ost, jaki stanowi nasze wojewódz­
two pom orskie.

koziegłe nasze pobrzeże bałtyckie, które za 
czasów Bolesława Chrobrego sięgało od Szczeci­
na do Gdańska, zwęziło się w ciągu długich wie­
ków do tego właśnie szczupłego, dzisiejszego po­
m ostu, Na obu brzegach Odry i na prawem po- 
brzeżu dolnej W isły wyrosły obce nam etniczne 
organizm y polityczne, które, zjednoczywszy się 
następnie w rękach brandenburskich Hohenzol­
lernów, zlały się wreszcie w jedną całość po  
pierwszym rozbiorze Rzplitej.

Nasz obecny pom ost pom orski wytrzym ał prze­
cież półtorasetletni nacisk germ anizacyjny. Umi­
łowanie ziemi ojczystej ludu pom orskiego dało  
nam  w ręce dostęp do m orza.

Nie znaczy to jednak, by siły, jakie w ciągu 
wieków wyrosły i wywierały swój nacisk, upaść 
m iały lub bodaj osłabnąć z chwilą odrodzenia się 
polskiej państwowości.

Siły te istnieją i oddziaływują w dalszym cią­
gu, Nazewnątrz wyrażają się w  propagandzie, któ­
ra m yśl polityczną zachodniej Europy zjednać 
chce dla swej tezy, iż t, zw. „korytarz wiślany*' 
jest „bezsensownym tworem geograficznym ", od­
cinającym od Rzeszy rzekom o „nieszczęsną, ska­
zaną na zagładę prowincję wschodnio-pruską", 
Nazewnątrz, — skoro traktaty m iędzynarodowe 
wykluczają obecnie m ożność rewindykacji Pomorza  
na rzecz Niemiec drogą przem ocy, —  pozostaje 
droga podboju gospodarczego, prowadzonego sta- 
łem i, konsekwentnem i i system atycznem i m eto­
dam i.

Podbój ów idzie dwom a toram i, Przedewszyst- 
kiem chodzi o stworzenie na pograniczu polskiem  
silnego m uru germ ańskiego przeciw ewentualne­
m u oddziaływaniu polskiej m yśli kulturalnej i go­
spodarczej, a jednocześnie bazy wypadowej do  
dalszej penetracji gospodarczej na naszem już Po­
m orzu, Że akcja ta ze strony niemieckiej uważa­
na jest za pilną, dowodem  m oże być chyba nazwa 
przyznawanych kresom wschodnim Rzeszy kre­
dytów objętych t, zw, „Sofortprogramm 'em", Kre­
dyty te są olbrzym ie, albowiem rząd niem iecki w  
ciągu lat trzech wydał około 500 m iljonów m a­
rek, a więc o ćwierć m iljona więcej, aniżeli wyda­
ła niem iecka kom isja kolonizacyjna w czasie swe­
go trzydziestoletniego istnienia. Jeśli się zważy 
ponadto, że obecna akcja germanizacyjna działa 
na znacznie m niejszym terenie, niżeli poprzednio  
kom isja kolonizacyjna obejmująca całe Poznań­
skie i Pom orze, —  będziem y m ieli pojęcie o sile 
nacisku germanizacyjnego, oddziaływującego na 
skrawki polskich etnicznie terytorjów, przyzna­
nych Rzeszy traktatem wersalskim .

Przejdźmy z kolei do podboju gospodarczego  
Pom orza, przyznanego Polsce traktatem wersal­
skim, Etnograficznie jest to kraj bezwzględnie pol­
ski, jak to wykazuje adm inistracyjna kontrola spi­
su ludności, przeprowadzona w r, 1927, a poda­
jąca odsetek Niemców  na 12,4% , Nie przeczą te­
m u bynajm niej źródła niem ieckie. Ocena centrali 
„Deutsche Vereinigung" z przed wyborów w ro­
ku 1928, ustala liczbę Niem ców nawet nieco po­
niżej tego odsetka. Atoli zwrócić powinniśmy pil-

WYSYŁANE SĄ Z MOSKWY.

Paryż, Agencja „Fournier" donosi z Citta del 
Vaticano, że od chwili ukazania się znanego listu  
Ojca Świętego w sprawie prześladowań religijnych  
w Rosji, nadchodzą ustawicznie listy z pogróżka­
m i pod adresem Papieża, Listy te są nadawane z
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Dymisja gabinetu Tardieu.
RZĄD ZNALAZŁ SIĘ W IZBIE W MNIEJSZOŚCI.

Paryż, 18, 2, Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

deputowanych, podczas dyskusji nad ustawą skar­

bową, przy głosowaniu nad jednym z artykułów, 

rząd znalazł się w m iejszości, otrzym ując 281 

głosów przeciwko 186 głosom . Prawdopodobnie

Zła wola Niemiec.
Ataki prasy niemieckiej zwrócone przeciwko  

polsko - niemieckiej um owie likwidacyjnej przy­
brały znowu na gwałtowności, —  Kampanja prze­
ciwko polsko - niem ieckiem u porozum ieniu pro­
wadzona jest planowo, a m ówi się nawet głośno 
o tern, że inspirowana jest przez rząd niemiecki, 
który chce w  ten sposób stworzyć pretekst do wy­
cofania się z rokowań z Polską,

W tak dem agogiczny sposób prowadzona jest 
ta kam panja, dowodzą argum enty, wysuwane 
przeciwko um owie. Po wyzyskaniu jako argum en­
tu polskiej ustawy o reform ie rolnej, wałkuje się 
obecnie kilka sporadycznych wypadków nieprzy- 
znawania obywatelstwa polskiego osobom pocho­
dzenia niem ieckiego. W ypadki te, które wywoła­
ły nawet pewne kroki ze strony poselstwa nie­
m ieckiego w W arszawie, m iały m iejsce w latach  

ną uwagę na to, iż Niemcy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarczego życia Pomorza posiadają w  
stosunku do swej siły liczbowej stanowisko bar­
dzo dla siebie korzystne.

Tak więc, jeśli chodzi o podstawowy warsztat 

pracy, t, j, o rolnictwo, z łącznego obszaru wiel­

kiej i średniej własności ziem skiej (ponad 50 ha) 

przypada —  jak to cytuje obszerniej p, St, Celi- 

chowski w „Doraźnym program ie gospodarczym  

Pom orza" —  na rzecz Polaków zgórą 56% , na 

rzecz Niemców zaś ponad 43% , Z bliższego obli­

czenia wynika przytem , że na jednego Polaka na 

Pom orzu przypada 0,32 ha roli, na jednego Niem ­

ca zaś 1,75 ha, t, zn, zgórą 5 razy więcej. Gdybyś- 

m y przeszli z kolei do wielkiej własności ziem ­

skiej powyżej 180 ha, stwierdzilibyśmy, że tu  

Niem cy posiadają średnio 12 razy więcej niż Po­

lacy, —  choć m y, a nie oni, stanowim y na Pom o­

rzu żywioł liczebnie dom inujący.
Ta przewaga ekonom iczna żywiołu niemiec­

kiego nad polskim  —  na polskiem Pom orzu —  u- 

widacznia się przecież nietylko w rolnictwie, W  

handlu w r, 1928 było w rękach polskich 74%  

zgórą placówek handlowych, reszta zaś, blisko 26  

procent w rękach niem ieckich, —  a stosunek ten  

byłby dla nas bardziej jeszcze niekorzystnym , gdy­

by m ożna było wziąć pod ocenę zasobność w  środ­

ki finansowe warsztatów pracy w handlu i prze­

m yśle i ich wyposażenie techniczne,

M oskwy i opatrzone stem plem poczty sowieckiej. 
Listy te są poddawane na poczcie watykańskiej 
ostrej cenzurze i ulegają konfiskacie, nie docho­
dząc do rąk Papieża.

dziś wieczorem  na ręce prezydenta Doum ergue'a  

zgłoszona zostanie dym isja gabinetu,

Paryż, 18, 2, W czoraj o godzinie 21,50 na ręce 

prezydenta Doum ergue'a zgłoszona została dym i­

sja gabinetu. Prezydent przyjął dym isję.

1923 do 1926 i są obecnie przedmiotem obrad  
wyższych instancyj adm inistracyjnych.

W czoraj na zebraniu niem ieckiej partji ludo­
wej w Bytom iu wybitni przedstawiciele przemy­
słowców Górnego Śląska wypowiedzieli się nie­
tylko przeciwko um owie likwidacyjnej, ale także  
przeciwko um owie handlowej z Polską, m otywu­
jąc swoje stanowisko tem, że um owa handlowa 
zagraża niem ieckiemu życiu gospodarczemu, że 
produkcja polska zalać m oże rynki niem ieckie, a 
bezpośredniem jej następstwem będzie zwolnie­
nie dalszych 6 tys, robotników w przem yśle śląs­
kim .

Liczyć się trzeba poważnie z tem, że polsko- 
niem iecka um owa likwidacyjna nie zostanie przez 
Reichstag ratyfikowana, z czego zresztą rząd nie­
m iecki nie zamierza wyciągnąć konsekwencji.

Tych kilka cyfr powinnoby nas przekonać o 

przewadze ekonom icznej Niemców na polskiem  

Pom orzu, —  na tym , zagrożonym z dwu stron 

przez żywioł etnicznie nam wrogi, pom oście, jaki 

wiąże z całym polskim obszarem gospodarczym  

nasz własny port, w tak am erykańskiem tempie 
rozbudowującą się Gdynię. W szystkie też czynni­

ki odrodzonej Polski winny pilną na ten stan rze­

czy zwrócić uwagę, natężyć wszystkie siły celem  

przeciwdziałania akcji niemieckiej, idącej z zew ­

nątrz. W  pam ięć wryć się nam powinno to, iż o- 

broty handlowe Gdańska po pierwszym rozbiorze 

Rzplitej z roku na rok zm niejszyły się poniżej je­

dnej trzeciej, choć teorytycznie Gdańsk pozostać 

m iał wolnym portem okrojonej Polski, korzystają­

cej ze swobodnej żeglugi W isłą, Ale Fryderyk  

W ielki, zagarnąwszy Prusy Królewskie zastoso­

wał bezwzględny ucisk celny nietylko do polskie­

go teoretycznie Gdańska; zastosował go w rów ­

nej m ierze do Rzplitej, chcąc uczynić z niej „ko- 

lonję gospodarczą" państwa pruskiego, któraby 

tylko z rąk swego „wysokiego protektora" naby­

wać m ogła te wszystkie towary, jakich sam a nie 
produkuje,

Lekcje historji bywają nad wszelki wyraz bo­

lesne, — ale też być powinny skuteczne raz na 

zawsze, St, Poraj,
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Ja k  ju ż d o n o s iliśm y P a n P re zy d e n t R z e c z y p o ­
sp o lite j d r. Ig n a c y M o ścic k i p rz e b y w a ł d w a d n i 
n a  P o m o rz u .

W  n ie d z ie lę ra n o w  T o ru n iu , P a n P re z y d e n t  
R z e c z y p o sp o lite j w  o to c z en iu p a n ó w  M in istró w , 

g e n e ra lic ji i św ity , u d a ł s ię  sa m o c h o d e m  n a  S trze l­
n ic ę , c e lem  o d d a n ia  h o n o ro w e g o  s trz a łu  d o  s ta ro ­
ż y tn e j ta rc z y . P rz e d o p u sz c z e n ie m  a p a rta m en tó w  
z ja w ili s ię u P a n a P re z y d e n ta d e le g a c i z w ią z k u  
to w a rz y s tw  i b ra c tw  s trze lec k ic h , o fia ro w u ją c  P a ­
n u P re zy d e n to w i ja k o P ie rw sz e m u R y c erz o w i 
z w ią z k u  p a m ią tk o w y  ła ń cu c h .

U  w e jśc ia n a S trz e ln icę p o w ita n o P a n a P re ­
z y d e n ta h y m n e m  n a ro d o w y m , p o c ze m  p rz e m ó w ił 
p re z es to ru ń sk ie g o  B ra c tw a S trz e le c k ie g o p . ra d ­ 
c a M a k o w sk i, P a n P re zy d e n t p rz e sze d ł p rz e d  
fro n te m  p o c z tó w  sz ta n d a ro w y ch  i p o  w y słu c h a n iu  

p rz e m ó w ie n ia p re z e sa o k rę g o w e g o z w ią z k u to ­
w a rzy s tw  s trze le c k ic h p . M a ć k o w ia k a u d a ł s ię  
w śró d e n tu z ja s ty c zn y c h o k rz y k ó w  d o S trz e ln ic y , 
g d z ie o d d a ł s trz a ł h o n o ro w y  d o ta rcz y  p a m ią tk o ­
w e j; w  ty m  m o m e n c ie o rk ie stra o d e g ra ła h y m n  
n a ro d o w y .

N a b o ż e ń stw o .

Z e S trz e ln ic y P a n P re z y d e n t o d je ch a ł w śró d  
sz p a le ró w o d d z ia łó w w o jsk o w y c h i o to c z o n y  
sz w a d ro n e m  h o n o ro w y m  1 6 p , u ła n ó w , w śró d  b i­

c ia d z w o n ó w  i o k rz y k ó w  ro z en tu z ja zm o w an e j p u ­
b lic z n o śc i d o k o śc io ła św . Ja n a n a n a b o że ń s tw o .

P o p rz e jśc iu p rz e d fro n te m  k o m p a n ji h o n o ro ­
w e j, p o w ita n y  u  w e jśc ia d o  św ią ty n i p rz e z k s . p ra ­
ła ta W y sz y ń sk ie g o P a n P re z y d e n t z a ją ł m ie jsce  
n a sp e c ja ln e m  p o d ju m . W  p re z b ite r ju m z a ję li 
m ie jsc a m in is te r ro ln ic tw a Ja n ta P o łc zy ń sk i, m i­
n is te r ro b ó t p u b lic z n y c h M a ta k ie w ic z , k o m isa rz  
g e n e ra ln y R z p lite j w  G d a ń sk u m in . S tra sb u rg e r , 
w o je w o d a L a m o t, d y r. d e p . m o rsk ie g o N o so w ic z , 
in sp e k to ro w ie a rm ji: g e n , S k ie rsk i i g e n . N o rw id  
N e u g e b a u e r, g e n e ra ło w ie ; P ry c h , P a sła w sk i, M a ­
k sy m o w icz , R a c z y ń sk i, o ra z g e n . S k rz y ń sk i, k tó ­
ry  ja k o p u łk o w n ik  p rz e d d z ies ię c iu la ty  p ie rw sz y  
w sz ed ł d o T o ru n ia n a c z e le o d d z ia łó w W o jsk a  
P o lsk ie g o , S z e f K a n c e la rji P a n a P re z y d en ta  p , L i- 
s ie w ic z , p u łk . G ło g o w sk i, s ta ro sta Ł ą c k i, p rz e d ­
s ta w ic ie le m ia s ta  i o rg a n iz a cy j sp o łe cz n y c h .

N a w ę g łó w n ą z a ję ły d e leg a c je o rg a n iz a cy j z e  
sz ta n d a ra m i.

P o o d p ra w ie n iu  m o d łó w  p rz e z k s . b isk u p a 0 -  
k o n ie w sk ie g o , k s . b isk u p su fra g a n D o m n ik c e le ­
b ro w ał p o n ty fik a ln ą M sz ę św .

P o d n io sły  b y ł m o m e n t, g d y  p o  sk o ń cz o n e m  n a ­
b o ż e ń s tw ie z e b ra n i o d śp ie w a li B o ż e c o ś P o lsk ę .

D e fila d a .

P o n a b o że ń s tw ie D o sto jn y G o ść u d a ł s ię n a  
R y n e k  S ta ro m ie jsk i, g d z ie z a sz c zy c ił sw ą o b e c n o ­
śc ią  sy m b o lic z n e  p rz y ję c ie  W o jsk a p rz e z  sp o łec z e ń  
s tw o , o ra z  p rz y ją ł d e fila d ę .

O lb rz y m i p la c ry n k o w y  z a p e łn ił s ię d o o s ta t­
n ie g o  m iejsca tłu m a m i p u b lic z n o śc i. P a n P re z y ­
d e n t w ra z z m in is tra m i, w o jew o d ą , b isk u p e m  0 -  
k o n ie w sk im  i p rz e d sta w ic ie la m i w ła d z z a ją ł m ie j­
sc e n a  sp e c ja ln e j try b u n ie . D o sto jn e m u Z w ie rzc h ­
n ik o w i z ło ż y ł tu  h o łd  p re z e s ra d y  m ie jsk ie j M ic h a ­
la k , w z n o sz ą c o k rz y k  n a c z e ść R z e cz y p o sp o lite j, 
P a n a P re z y d e n ta i A rm ji P o lsk ie j. O k rz y k te n  
trz y k ro tn ie z e b ran e tłu m y p o w tó rz y ły , b rz m ią c  
w śró d d ź w ię k ó w  h y m n u n a ro d o w e g o i w śró d b i­
c ia d z w o n ó w  ja k  p o tę ż n y  h e jn a ł, o ra z w y w ie ra ją c  
n ie za ta r te  w ra ż en ie  s iły i w iary  w  d a lsz y  ro z k w it 
N ie p o d le g łe j O jcz y z n y .

W  te j sa m ej c h w ili p u sz c z o n o w  p rz e s tw o rz a  
1 0 0 0 g o łę b i p o c z to w y c h .

N a stę p n ie w k ro c zy ły n a R y n e k o d d z ia ły w o j­
sk o w e o ra z o rg a n iz a c je p o w sta ń c z e , sy m b o liz u ją c  
n ie z a p o m n ia n ą  c h w ilę d o  o b ję c ia p rz e d  la ty  w  p o ­
s ia d a n ie p rz e z P o lsk ę g ro d u K o p e rn ik a . P rz e d  
try b u n ę P a n a P re z y d en ta p rz y b y ły te ż lic z n e  
sz ta fe ty k o la rsk ie z c a łe g o P o m o rz a , w ręc z a ją c  
D o sto jn e m u  Z w ierz c h n ik o w i o z d o b n e a d re sy  h o ł­
d o w n ic z e .

W  m ię d z y c z a s ie z jed n o c zo n e c h ó ry m ie jsco w e  
w y k o n a ły k o m p o z y c ję N o w o w ie jsk ie g o „ H y m n  

B a łty k u * .
Z  k o le i o d b y ła s ię d e fila d a o d d z ia łó w  w o jsk o ­

w y c h  i o rg a n iz a cy j p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o .

O b ia d .

O  g o d z . 1 4 w ład z e m iejsk ie p o d e jm o w a ły D o ­

s to jn e g o  G o śc ia śn ia d a n ie m  w  sa li k a sy n a g a rn i­
z o n o w e g o . P rz y s to le p re z y d e n t m ias ta B o lt 
w z n ió s ł o k rz y k n a c z e ść R z e c z y p o sp o lite j i Je j 
P re z y d e n ta , n a s tęp n ie p rz e m a w ia li p re z e s Iz b y  
R o ln ic z e j E sd e n -T e m p sk i o ra z w  im ie n iu z w iąz k u  

to w a rz y stw  k u p ie ck ic h p . Ja n o w sk i.
O  g o d z . 1 9 ,3 0 P a n P re z y d e n t o b e c n y b y ł n a  

o b ie d z ie w y d a n y m  w  śc is ły m  g ro n ie p rz e z in sp e k ­
to ra a rm ji g e n . N o rw id  N e u g e b au e ra , z a ś o g o d z . 
2 0 ,3 0 z a sz cz y c ił sw ą o b e c n o śc ią a k a d e m ję w  te ­

a trz e  m ie jsk im .

A k ad e m ja .

O  g o d z . 2 0  m in u t 3 0  P a n  P re z y d e n t R z e cz y p o ­
sp o lite j o b e cn y  b y ł n a a k a d e m ji u rz ąd z o n e j w  te ­
a trz e m iejsk im . W id o w n ia b y ła z a p e łn io n a d o o -  
s ta tn ie g o  m iejsca . W  lo ż ac h  z a s ied li p a n o w ie m i­
n istro w ie , d u c h o w ie ń s tw o , g e n e ra lic ja . W  c h w ili  
u k a z a n ia s ię P a n a P re zy d e n ta  w  lo ż y  z e b ran i p o ­
w sta li, a o rk ie s tra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y .

N a p ro g ram  a k a d e m ji z ło ż y ły s ię p ro d u k c je  

w o k a ln o - m u zy c z n e w  w y k o n a n iu  m ie jsc o w y ch  
c h ó ró w , o rk ie stry  6 3 p . p ., p rz e m ó w ie n ie p re z e sa  
K ó łek  R o ln ic z y c h  p . D o n im irsk ie g o  o ra z a p o te o z a  
p o lsk ie g o  m o rz a , w y k o n a n a  p rz e z z e sp ó ł a rty s tó w  

te a tru  i m a ry n a rk ę w o jsk o w ą .

Uroczystości 10-lecia w powiecie wąbrzeskim.
O b ch ó d  d z ie się c io le c ia w  W . R a d o w isk a c h .

W  so b o tę 1 5  b m . w iec z o re m  n a b ra ła  c ic h a  w ieś  
ż y c ia , S to w a rz y sz e n ie M ło d z ież y P o lsk ie j u rz ą ­
d z iło c a p s trz y k . P rz y  d ź w ię k a ch  m u z y k i i b la sk u  
p o c h o d n i d ru ch n y  i d ru h o w ie  d z ia rsk o  p rz e m a sze ­
ro w a li u lic ą  w ie jsk ą . Z  d o m ó w  w y c h y la ły  s ię g ło ­

w y c iek a w y ch  ta k  rz ad k ie g o  u  n a s w id o w isk a ,
W  n ie d z ie lę z e b ra ło s ię S to w arz y sze n ie M ło ­

d z ie ży  p rz e d  o b e rż ą p , N e u m a n n a i z m u z y k ą  n a  
c z e le n a s tą p ił w y m arsz d o k o śc io ła n a n a b o ż e ń ­

s tw o , W n ę trz e k o śc io ła , p rz y b ra n e w  b a rw y  n a ­
ro d o w e, p rz y p o m in a ło  ż y w o  w y g lą d  z c z asó w  p o ­
w ita n ia w o jsk p o lsk ic h 1 9 s ty c z n ia 1 9 2 0 r . R o z ­
śp ie w ał s ię lu d  a  z d y m e m  k a d z id ła  u n o s iła  s ię k u  
n ieb u  b ła g a ln a m o d litw a : „ O jc z y z n ę w o ln ą z a ch o ­
w a j n a m  P a n ie  1“ —

P o n a b o ż e ń s tw ie u d a ły s ię b ra c tw a k o śc ie ln e  
i to w arz y s tw a  z e sz ta n d a ra m i n a sz o sę k o ło  o b e r ­
ż y  p . N e u m a n n a i o d b y ł s ię a k t u ro c z y s ty  n a  m ie j­
sc u , g d z ie la t te m u 1 0  w ita ł k s . p ró b , Ł ę g o w sk i n a  
c z e le p a ra fja n  w k rac z a ją c e  w o jsk a  p o lsk ie . Z a b rz -  
m ia ł śp ie w : „ L e ć O rle b ia ły " , d ru h S te fa n T a l-  
k o w sk i d e k la m o w a ł z u c z u c ie m  w ie rsz o k a z y jn y  
a k s , p ró b . Ł ę g o w sk i p o k ró tk ie j p rz e m o w ie  
w z n ió s ł o k rz y k  „ P o lsk ie P o m o rz e  n ie c h  ż y je !" P o d -  
p a d ło , ż e w  a k c ie n ie w z ią ł u d z ia łu  p . w ó jt D ę b ­
sk i, k tó ry w e d łu g p ro g ra m u m ia ł p rz em ó w ić i 
w z n ie ść o k rz y k . P o o d śp ie w a n iu  „ R o ty " to w a rz y ­
s tw a o d p ro w a d z iły  sz ta n d a ry  d o k o śc io ła .

O  g o d z . 7 w ie c z o re m  o d b y ła  s ię n a  sa li p . N e u ­
m a n a a k ad e m ja . P o śp iew ie w stę p n y m  p rz e m ó w ił 
k s . p ró b . Ł ę g o w sk i n a te m a t: „ Ja k  to b y ło  p rz e d  
1 0 la ty ? " i w y w o ła ł w  d u sz a c h n a szy c h w sp o m ­
n ie n ia p rz esz ło śc i sm u tn e  i ra d o sn e . P ię k n e w ie r­
sz e d e k la m o w a li: K o n s ta n c ja S z o to w ic z ó w n a , Ja n  
D y b o w sk i i Ja n K irsz te in . A k a d e m ję z a k o ń c z y ł 
ż y w y o b ra z „ P o lsk a z m artw y ch w sta ła " .

N a stę p n ie o d e g ra n o „ W e se le W ie jsk ie " , sz tu ­
k ę lu d o w ą n a tle p io se n e k lu d o w y c h , n a p isan ą  

p rz e z  k s . F ra n c isz k a B o lk a . P rz e d  o c z y m a w id z ó w  
p rz e su n ę ły  s ię m a lo w n icz e o b ra z y  z ż y c ia w si k ra ­
k o w sk ie j a o ry g in a ln e p io se n k i, śp ie w a n e p rz e z  
d ru h n y p rz y n a k ła d a n iu  w e lo n a a p o te m  c z e p c a , 
to o b e c n y c h ro z w e se la ły , to ro z c z u la ły , M o ja są ­
s ia d k a w z d y c h a ła : „ a c h c z e m u ż  to  u  n a s z a g in ę ły  
te c u d n e s tro je i rz e w n e p io se n k i!" N ies te ty  z a ­
g in ę ły , a ty lk o n a sc e n ie m o że m y je sz c z e p o d z i­
w ia ć te n b a rw n y św ia t. S tro je i z w y c z a je p rz e ­
c h o w a ły  s ię ty lk o  w  o d le g ły c h  o d  n o w o c z e sn e j c y ­
w iliz a c ji w io sk a c h le śn y c h i g ó rsk ic h . P o z a a m a ­
to ram i, k tó rz y z a d a li so b ie d u ż o p ra c y p o d c z a s  
p rz y g o to w an ia sz tu k i i p o c z ę śc i p o s ta ra li s ię o  
s tro je o ry g in a ln e , n a le ż y s ię sz cz e re p o d z ięk o w a ­
n ie p a n i Ja d w id z e Ł o je w sk ie j z a św ie tn e k ie ro w ­
n ic tw o s to su n k o w o tru d n e j sz tu k i. S ły sza łem  n a  
sa li ż y c z e n ia , ż e b y sz tu k ę p o w tó rz y ć . Ż y c z e n iu  
s ta n ie s ię z a d o ść d o p ie ro la te m  n a tle la śu  i c h a ­
ty  w iejsk ie j i sp ro w a d zi w id z ó w  ta k ż e z d a lsz y c h  
o k o lic d o R a d o w isk , ju ż sw o im  w y g lą d e m  s ta ro ­
św ie c k im  p rz y p o m in a ją c y c h m in io n e w iek i. P o  
p rz e d s ta w ien iu lic z n ie z e b ra n a p u b lic z n o ść b a w i­
ła s ię o c h o c z o d o p ó ź n e j n o c y . I ja ta m  b y łem , a  
c o  w id z ia łe m  i s ły sz a łe m , w ie rn ie o p isa łe m .

W  R y ń sk u .

O b c h ó d  k u  c z c i o d z y sk an ia m o rz a , o b c h o d z i­
liśm y  w  w io sc e n a sz e j b a rd z o  u ro c z y śc ie .

W  n ie d z ie lę p rz e d  p o łu d n ie m  z e b ra ły  s ię m ie j­
sc o w e to w a rz y stw a i o rg a n iz ac je  p rz e d  d o m em  p . 
Z a d a ń sk ie g o , sk ą d  w y ru sz y ły  w  p o c h o d z ie d o  k o ­

śc io ła  p a ra fja ln eg o .
U ro c z y s te  n a b o że ń s tw o  o d p ra w ił k s , p ro b o szc z  

C h y la rec k i, k tó ry te ż o d c z y ta ł lis t p a s te rsk i, P o  

o d śp ie w an iu „ T e D e u m " i „ B o ż e c o ś P o lsk ę " u -  
d a n o  s ię ró w n ie ż w  p o c h o d z ie z e S tra żą P o ż a rn ą  
z L u d o w ic  i R y ń sk a  n a c z e le , d o  sa li p . Z a d a ń sk ie ­
g o , g d z ie  o d b y ła s ię u ro c z y s ta a k a d e m ja . T u  p rz e ­
m ó w ił k s . p ró b , C h y la re c k i, n a w ią z u jąc d o te g o  
d n ia , k ie d y p rz e d d z ies ię c iu la ty  w k ro c z y ło w o j­
sk o  p o lsk ie n a P o m o rz e .

P rz e m ó w ien ie sw o je z a k o ń c z y ł c z c ig o d n y  
m ó w c a w z n ies ie n ie m  o k rz y k u n a c z e ść R z e c z y -

R a u t.

O  g o d z . 2 2 ,1 5 ro z p o c z ą ł s ię w  sa la c h D w o ru  
A rtu sa w y d an y  p rz e z s ta ro s tę k ra jo w e g o Ł ą c k ie ­
g o ra u t n a c z e ść D o sto jn eg o G o śc ia . W c h o d z ąc e ­
g o n a sa lę P a n a P re zy d e n ta o rk ies tra p o w ita ła  
h y m n e m  n a ro d o w y m , a z e b ra n i g ro m k iem i o k rz y ­
k a m i. R a u t w  se rd e c z n y m  n a s tro ju  p rz e c ią g n ą ł s ię  
p o z a p ó łn o c .

•P o d o fice ro w ie z p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o re p re ­
z e n to w a n i b y li w  T o ru n iu  p rz e z 4 c z ło n k ó w  K o ła  
P o d o fic e ró w  R e ze rw y  W ą b rze ź n o , —  i to : p p . Z a ­
m o rsk i, G ó rsk i, B iern ia k  i K ila n o w sk i, k tó rz y  b y li 
z e sz ta n d a re m .

p o sp o lite j, c o o b e c n i p o w tó rz y li z w ielk im  e n tu z ­
ja z m em .

W ie c z o re m  ró w n ież w  sa li p . Z a d a ń sk ie g o o d ­
b y ło s ię p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie p o d k ie ro w ­
n ic tw e m  m ie jsc o w eg o n a u c z y c ie ls tw a . P rz e d s ta ­
w ien ie w y p a d ło  b a rd z o d o b rz e .

Z a z n a c z y ć m u sim y , ż e p . Z a d a ń sk i ja k o  p re z e s  
K ó łk a R o ln ic z e g o i ' n a c z e ln ik S tra ż y O g n io w e j 
w ie le c z y n ił s ta ra ń , a b y u ro c z y s to ść n ie d z ie ln a  
w y p a d ła ja k n a jo k a z a le j.

W  u ro c z y s to śc iac h b ra ły u d z ia ł p o z a d z ieć m i 
sz k o ln e m i i to w a rz y stw a m i z R y ń sk a , ró w n ie ż to ­
w a rz y s tw a i sz k o ła z L u d o w ic .

P rz e b ie g  u ro c z y s to śc i b y ł sp o k o jn y .
P o rz ą d e k  u trz y m y w a ła P o lic ja  P a ń s tw o w a , (c h )

O rz ec h o w o  i W ę g o rz y n .

W  n ie d z ie lę ra n o  to w a rzy s tw a: P o w sta ń c ó w  i 
W o ja k ó w , O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a z W ę g o rz y ­
n a i K ó łk o  R o ln icz e w y ru sz y ły  w  u ro cz y s ty m  p o ­
c h o d z ie d o k o śc io ła p a ra fja ln e g o w  O rz e c h o w ie .

T u d o  p o c h o d u p rz y łą c z y ły  s ię to w a rz y s tw a z  
O rz ec h o w a i to : c z ło n k o w ie K ó łk a  R o ln ic z eg o , O -  
c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a  i T o w a rzy s tw o M ło d z ie ­
ż y K a to lic k ie j i w y ru sz y ły n a so le n n e n a b o ż e ń ­
s tw o .

P rz y u d z ia le tłu m u w ie rn y ch , so le n n e n a b o ­
ż e ń stw o o d p raw ił k s . p ro b o sz c z Jó z e f W ile m sk i  
z O rz ec h o w a , k tó ry  o d c z y ta ł lis t J , E . K s. B isk u ­
p a O k o n ie w sk ie g o . P ie śn ią „ B o ż e c o ś P o lsk ę " z a ­
k o ń c z o n o u ro c z y s to ść k o śc ie ln ą .

W iec z o re m  w  sa li p . G rz esz ew sk ie g o  w e W ę ­
g o rz y n ie , c z ło n k o w ie O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a r­
n e j z O rz ec h o w a  w y sta w ili sz tu c zk ę p o d  ty tu łe m :  
„ C io tk a K a ro la " .

N a p rz e d s ta w ie n ie p rz y b y ło b a rd z o w ie le g o ­
śc i. P rz e d ro z p o c z ęc iem  p rz e m a w ia li: k s . p ró b . 
W ilem sk i z O rz ec h o w a, n a u c z y c ie l K w ia tk o w sk i 
z O rz e ch o w a i z a s t. p re z e sa K ó łk a R o ln ic z e g o p . 
A le k sa n d e r S z tu ro m sk i.

P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d b y ła s ię w  m iły m  n a s tro ­
ju  z a b aw a ta n e cz n a , p rz e c ią g a ją c a s ię d o  ra n a .

S p o k o ju  n ik t n ie z a k łó c ił.

P re z e s P o w ia to w y K ó łek  R o ln ic z y c h p . Jó z e f  
S o jec k i n ie m ó g ł u c z es tn ic zy ć  w  u ro c z y s to śc ia c h ,  
a lb o w ie m  w y jec h a ł n a p rz y w ita n ie P a n a P re z y ­
d e n ta R z ec z y p o sp o lite j d o T o ru n ia , (o )

Z ie le ń .

T o w a rz y stw a tu te jsz e a m ia n o w ic ie T o w arz y ­
s tw o P o w sta ń c ó w  i W o jak ó w  z w łasn ą o rk ie s trą , 
K ó łk o R o ln ic z e z e sz ta n d a re m , o ra z d z ie c i m iej­
sc o w ej sz k o ły  z e b ra ły  s ię ra n o  o g o d z . 8 ,3 0  p rz e d  
sa lą p . S ro k i, sk ą d  u d a n o s ię d o k o śc io ła  n a n a ­
b o ż e ń s tw o . N a b o ż e ń s tw o o d p raw ił k s . p ró b . R ó ­
ż y c k i.

P o n a b o że ń s tw ie o d b y ła s ię d e fila d a p rz e d  
sz ta n d a re m . N a stę p n ie p a ra fjan ie z k s . p ró b . R ó ­
ż y c k im , p . W ila m o w sk im  i w ó jte m  B o g a lec k im  n a  
c z e le , u d a li s ię  n a  sa lę  p . S ro k i, g d z ie  d z ie c i sz k o l­
n e  w y k o n a ły  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . Ją cz k o w sk ie -  
g o c a ły  sz e re g p ie śn i i d e k la m a c y j. D łu ż sz e p rz e ­
m ó w ie n ie w y g ło s ił k ie ro w n ik sz k o ły  p , Ją c z k o w -  
sk i, k tó ry  w  sw e m  p rz e m ó w ien iu  p rz e d s ta w ił h i-  
s to rję . P o m o rza a ż d o c h w ili o b e c n e j. N a z a k o ń ­

c z e n ie p rz e m ó w ien ia p . J . w z n ió s ł o k rz y k i n a  
c z eść R z ec z y p o sp o lite j i P o m o rz a .

W ie c zo re m  o d b y ło s ię p o ra z d ru g i p rz e d sta ­
w ie n ie  sz tu c z k i „ G e n o w e fa " .

P o p rz e d s ta w ie n iu o d b y ła s ię z a b a w a ta n e ­
c z n a .

D z ie ń 1 6 lu te g o z a c h o w a s ię g łę b o k o w  p a ­
m ięc i k a ż d e g o P o lak a , a m a n ife s ta c je d n ia teg o  
p o k a z a ły n a sz y m  w ro g o m , ż e „ n ie rz u c im  z iem i, 
sk ą d  n a sz ró d " , (w . m )

P Ł Y W A C Z E W O .

W  n ie d z ie lę d n ia 1 6  b m . u rz ą d z iła P o w sz e c h ­
n a S z k o ła  tu t. łą c z n ie z  m ie jsc o w ą  S tra żą  P o ż a rn ą  
w ie cz o rn ic ę p o św ię c o n ą k u u c z cz e n iu  d z ie s ię c io ­
le c ia o d z y sk a n ia P o m o rz a . O d b y ły  s ię w y k ła d y  z  
p rz ez ro cz a m i, ró ż n e o k o lic zn o śc io w e d e k la m a c je
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i ś p ie w y . K ie ro w n ik  s z k o ły  p . S te n c e l w  d łu ż sz e m  
p rz e m ó w ie n iu  p rz e d s ta w ił o b e c n y m  d z ie je P o m o ­
rz a i w n ió s ł o k rz y k  n a  c z e ś ć R z c z p lite j i J e j P re  
z y d e n ta , p o c z e m  o d ś p ie w a n o  „ R o tę " .

N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a . W s z y ­
s tk o  o d b y ło  s ię  w  ja k n a jle p s z e j h a rm o n ji i w ie lk ie m  
n a tc h n ie n ie m  p o w a g i u ro c z y s te g o d n ia , ja k i n a  
c z e ść  p a m ię c i d o n io s łe j c h w ili d z ie jo w e j b y ł p o ś ­
w ię c o n y .

N a le ż y je d y n ie u b o le w a ć n a d te rn , ż e c z ę ś ć  
o b y w a te ls tw a m ie jsc o w e g o n ie d o c e n ia u ro c z y ­
s ty c h  o b c h o d ó w  n a ro d o w y c h  i w s p ó łu d z ia łe m  s w o ­
im  n ie  u ś w ie tn ia  ta k o w y c h ,  ja k o b y  ic h  u c z u c ia  p o l­
s k o ś c i i n a ro d o w o ś c i z a n ik a ły . J e s t to  s m u tn y  o b ­
ja w , o  k tó ry m  w s p o m n ie ć  b a rd z o  b o le ś n ie , g d y ż  m i 
m o  s to s u n k o w o  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a  je s t , n ie o g ra n ic z o n a  
ra d o ś ć  s w o ją z p o w o d u  o d z y s k a n ia  p rz e d  d z ie s ię ­
c iu  la ty  n a jw ię k s z y c h  s k a rb ó w  lu d z k ic h , ja k ie m i s ą  
W o ln o ś ć i O jc z y z n a , c h o c ia ż s k ro m n ie , le c z u ro ­
c z y ś c ie , n a  z e w n ą trz  o k a z a ć . *  (W .)

W IA D O M O Ś C I Z  K O W A L E W A .
—  Z  U rzęd u S tan u C yw iln ego m iesiąc styczeń : —  S zczę­

śliw i rod zice. R o b o tn ik W ła d y s ła w  H e ld t —  s y n a , ro ln ik  

J a n K rzy ż an  —  s y n a , ro ln ik T o m a s z N ie p o ń  —  s y n a , n ie ­

z a m ę ż n a n ie m o w a A n n a M y ś liń sk a  —  s y n a , ro b o tn ik k o le ­

jo w y W ła d y s ła w J a s k u ls k i —  s y n a , ro b o tn ik F ra n c is z e k  

Z a łę s k i —  c ó rk ę , n ie z a m ę ż n a S ta n is ła w a D a rm o n ó w n a —  

c ó rk ę , k o le ja rz B ro n is ław  S a w ic k i —  s y n a , ro ln ik M ic h a ł  

K a ra ś —  s y n a , ro ln ik  L e o n  S z o to w ic z —  c ó rk ę .

Ś lu b ów p rz ez c a ły  s ty c ze ń  w  K o w a le w ie n ie b y ło (B o ­

le ś n ie ! —  R e d .)

Z gon y: —  M ę ż a tk a M o n ik a W ło s ik  z S a d o w s k ic h 3 6  la t,  

E u g e n iu s z J ó z e f H u b er t B u d n ie rs k i 6 m ., m ę ż a tk a M a g d a ­

le n a C ie le b u c h a z B o d n ic k ic h 2 5 la t, K s . l ic . te o l. ra d c a  

d u c h o w n y F ra n c is z ek Ł a b u ń s k i 8 0 la t, k u p ie c A le k s a n d e r  

M ic k ie w ic z 4 6  la t , w d o w ie c M ic h a ł P ru n in s k i 8 2 la t.

Z a b a w a  R o ln ik ó w .

P rz y p o m in a s ię , iż w  n ie d z ie lę  d n ia 2 3  b m . o  
g o d z . 7 -m e j w ie c z . w  lo k a lu  p . Z ie lk o w e j u rz ą d z a  
K ó łk o  R o ln ic z e  w  K o w a le w ie z a b a w ę k a rn a w a ło ­
w ą . Z a z n a c z a s ię , ż e K ó łk o R o ln ic z e u rz ą d z a z a ­
b a w ę n ie ty lk o d la s a m y c h ro ln ik ó w , a le ta k ż e i 
d la S z a n o w n y c h O b y w a te li m ia sta i o k o lic y , k tó ­
rz y  z  p e w n o ś c ią  z a s z c z y c ą  s w ą  o b e c n o ś c ią  z a b a w ę  
K ó łk a  R o ln ic z e g o . C o  p ra w d a , s ą  c ię ż k ie  c z a s y  a le  
p ra g n ie m y  p rz e z w s p ó ln e u b a w ie n ie s ię o d z ie n ­
n y c h  tro s k a c h  z a p o m n ie ć .

C z y s ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z a s ię n a z a k u p ie n ie  
s z ta n d a ru  d la  K ó łk a  R o ln ic z e g o ,  k tó re  n ie o m a l je s t 
n a js ta rs z e m  K ó łk ie m  n a  P o m o rz u , a  n ie p o s ia d a  d o ­
ty c h c z a s w ła s n e g o  s z ta n d a ru . W s tę p  z a z a p ro s z e ­
n ia m i.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
O b chód d ziesięcio lecia od zysk an ia w oln ośc i P om orza . 

C e le m  n a le ż y te g o u c c z c z e n ia i o b c h o d u 1 0 - lec ia w o ln o ś c i  

P o m o rz a z e b ra n y  w  p o n ie d z ia łe k d n ia 1 0 lu te g o b r . m ie j­

s k i K o m ite t P , W . i W . F . u c h w a lił d o ś ć o b s z e rn y  p ro g ra m  

o b c h o d u .

W  s o b o tę , d n ia 1 5 lu te g o  o  g o d z . 7 i p ó ł w ie c z o re m  z e ­

b ra ły s ię n a d z ie d z iń cu  s z k o ln y m  w s z y s tk ie o rg a n iz a c je P . 

W . i W . F . O  g o d z , 8  w ie c z ó r w y ru s z y ł p o c h ó d  c a p s trz y k o w y  

u l. Z a m k o w ą n a R y n e k , s k ą d  u l. K o ś c ie ln ą d o ta rł d o g m a ­

c h u  m a g is tra c k ie g o . T u  p rz y w ita ł p . b u rm is trz N o w a k o w s k i 

w s z y s tk ie o rg an iz a c je ; O c h o tn ic z ą S tra ż P o ż a rn ą , K o le jo w e  

P W , i D ru ż y n ę  H a rc e rs k ą —  w ś ró d  g rz m o tu  a rm a t. P o o d -  

trąb ie n iu h e jn a łu c a p s trz y k w y ru s z y ł u l. S z o p e n a s k rę c ił  

d o u l. 1 7 S ty c z n ia i d o ta rłs z y d o m o s tu , w ró c ił n a R y n e k .  

P o c z e m  o d b y ł s ię n a R y n k u p rz y p ło n ą c e m  o g n is k u o b o -  

z o w e m  a p e l u m a rły c h , u rz ą d z o n y p rz ez O c h o tn ic z ą S tra ż  

P o ż a rn ą . N a s tę p n ie p o o d e g ra n iu h y m n u n a ro d o w e g o p o ;  

c h ó d  u d a ł s ię d o  B ro d n ic k ie j i u l. H a lle ra  w ró c ił n a  m ie js c e  

w y m a rsz u .

W  n ie d z ie lę d n ia 1 6 lu te g o  b r , u rz ą d z o n o  p rz y  D ro d z e  

C z a rn e j w io d ą c e j d o d w o rc a , z a w o d y  s trz e le c k ie d la p a ń i 

p a n ó w . Z a w o d n ic z e k  s ta w iło  s ię 1 4 , z a w o d n ik ó w  z a ś 2 8 . O d ­

le g ło ś ć ta rc z y  w y n o s iła  3 0  m  d la  p a ń , 5 0  m  d la  p a n ó w . B ro ń  

m a ło k a lib ro w a . —  Z a in te re s o w a n ie w ie lk ie . P o g o d a s p rz y ja ­

ją c a , je d y n ie p o d  k o n ie c z a w o d ó w  z a c h m u rz y ło s ię n ieb o  i 

p c k ro p y w a ł le k k i d e s z c z y k .

O  g o d z . 6  i p ó ł w iec z o rem  n a s tą p iło  w  s a li D o m u  M ie j­

s k ie g o ro z d a n ie n a g ró d i u d e k o ro w a n ie z w y c ię z c ó w . P o d ­

n io s łą tą u ro c z y s to ś ć o tw o rz y ł w s tę p n e m  s ło w e m  p . m e c . 

P ołtow icz i w s k a z u ją c n a n a s tró j, ja k i p a n u je w  te j c h w ili 

w  T o ru n iu  z  p rz y c z y n y  p rz y ja z d u P a n a P re z y d e n ta M o ś c ic ­

k ie g o w z n ió s ł o k rz y k n a c z e ś ć N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o ­

l i te j i P o m o rz a , ja k o  J e j n ie o d łą c z n e j c z ę ś c i, n a c z e ś ć P a n a  

P re z y d e n ta i m a rs z . P iłsu d s k ie g o . P o c z e m  n a s tą p iło ro z ­

d a n ie n a g ró d : k on k u rs P ań : 1 , n agrod ę w  p o s ta c i p ię k n e g o  

w a z o n u  o trz y m a ła p . H a lin a W iś n ie w s k a (4 5 p k t.) , 2 , n a g ro ­

d ę w  p o s ta c i d w ó c h g u s to w n y c h p . A p o lo n ja G o lu s ó w n a  

(40 p k t.) 3 . n agrodę w  p o s ta c i ś licz n eg o  k ra jo b ra z u  p . Z ofja  

G olu sów n a (3 4 p k t.) 4 . n agrod ę w  p o s ta c i d y p lo m u  p , Z ofja  

W ąsew iczów n a (3 1 p k t.) . — K on k u rs P an ów : 1 . n a g ro d ę  

d u ż y ż e to n z ło ty p . A n to n i S z a jb a c h (c z ło n e k K o le jo w e g o  

P W . 3 7 p u n k tó w ); 2 . n a g ro d ę m a ły ż e to n  z ło ty  p , H u g o n  

S z ty n (c z ło n e k  O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j 3 7 p u n k tó w ); 3 . 

n a g ro d ę  ż e to n  s re b n y  p . P io tr  Z io b e r (c z ło n e k  K o le jo w eg o  P ,

Wąbrzeźno, d n ia , 1 9 lu te g o 1 9 3 0 r .

—  C I, K T Ó R Z Y  Z A P IS A L I „ G Ł O S  W Ą B R Z E -  
S K I“ N A  L U T Y , a  k a le n d a rz a  n ie  o trz y m a li, w in ­
n i u p o m n ie ć  s ię o  n ie g o  u  s w e g o  l is to n o s z a . N o w i 
a b o n e n c i, to  je s t c i, o o  z a p isz ą  s o b ie  p is m o  n a s z e  
n a m ie s ią c m a rz e c , o trz y m a ją k a le n d a rz „ P o m o ­
rz a n in " le c z m u s z ą n a d e s ła ć 2 5 g r w  z n a c z k a c h  
ja k o  o p ła tę  z a  w y s y łk ę k a le n d a rz a .

—  D z iś , w  ś ro d ę  p o  p o łu d n iu  o  5 - te j p o  ra z  o -  
s ta tn i w  s a li p , S z y m a ń sk ie g o  w y ś w ie tla n y  b ę d z ie  
f i lm  „ S a m o c h ó d F , 1 3 1 3 1 3 " , K a ż d y  p o w in ie n  te n  
f i lm  z o b a c z y ć ! C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z a s ię n a c e ­
le o ś w ia to w e d la P o lic ji P a ń s tw o w e j, (x )

—  L , O , P . P , w ś ró d  d z ia tw y  s z k o ln e j p o w ia tu  
w ą b rz e s k ie g o *  N a te re n ie  n a s z e g o  p o w ia tu  is tn ie ­
je p rz y  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  3 9  k ó ł L ig i O b ro ­
n y  P o w ie trz n e j i P rz e c iw g a z o w e j d o k tó ry c h  n a ­
le ż y  o k o ło  2 0 0 0  d z ie c i. D z ie c i te  p ła c ą  b a rd z o  m i­
n im a ln ą s k ła d k ę , (x )

—  R y c h łe in fo rm o w a n ie s w o ic h c z y te ln ik ó w *  
W  o s ta tn im  n u m e rz e „ G a z e ty W ą b rz e s k ie j" u -  
m ie s z c z o n o  „ o s trz e ż e n ie "  b y  n a w ie c z o re k to w a ­
rz y s k i u rz ą d z a n y  w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h  p rz e z n a ­
u c z y c ie ls tw o z G o lu b ia z o rg a n iz o w a n e w  „ O g n i­
s k u " n ik t n ie p o s z e d ł. T y m c z a s e m  w ie c z o rek  o d ­
b y ł s ię  w  s o b o tę , z w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m . O c z y ­
w iś c ie c z y te ln ic y „ G a z e ty W ą b rz e s k ie j" n a w ie ­
c z o re k , k tó ry  s ię  ju ż  o d b y ł n ie ,,, p ó jd ą , W  k a ż d y m  
b ą d ź ra z ie c z y te ln ic y „ G a z e ty W ą b rz e s k ie j" p o ­
w in n i p o d z ię k o w a ć te j re d a k c ji z a „ „ ry c h łe w ia ­
d o m o ś c i, (1 )

♦—  K u rs h a n d lo w y  i p is a n ia  n a  m a s z y n a c h  ro z -  
p o c z n ie s ię w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h w  n a s z e m  m ie ­
ś c ie , K u rs o b e jm u je k s ię g o w o ś ć p o je d y ń c z ą , p o ­
d w ó jn ą ró ż n y c h  s y s te m ó w , n a u k ę o h a n d lu  i w e ­
k s la c h , a ry tm e ty k ę h a n d lo w ą , k o re s p o n d e n c ję  
h a n d lo w ą i t , p . Z a p isy  p rz y jm u je s ię o d  g o d z in y  
1 2 - te j d o  3 -c ie j w  s z k o le  p o w s z e c h n e j m ę sk ie j p rz y  
u lic y W o ln o ś c i, S z c z e g ó ły w  p o d a n y c h o g ło s z e ­
n ia c h , (b )

—  O s trz e g a m y  p rz e d  k u p o w a n ie m  d c la ró w e k  
i lo s ó w  n a  ra ty ! O s trz e g a m y  p rz e d  d o m o k rą ż n y m i, 
s p rz e d a ją c y m i p a p ie ry  w a rto ś c io w e n a ra ty . J a k  
s ię p ó ź n ie j o k a z u je , s p rz e d a ją c y te p a p ie ry , to  
z w y k li o s z u śc i, W e d łu g d o n ie s ie ń z e s tro n y  n a ­
s z y c h c z y te ln ik ó w , w  p o w ie c ie w ą b rz e s k im  z a ­
s z ło  k ilk a  w y p a d k ó w  ta k ic h  o s z u s tw . O s trz e g a m y  
w ię c n a s z y c h C z y te ln ik ó w * ! (s l)

—  d la c z e g o  ta rg i s ą s ła b e ? W  z w ią z k u  z n a ­
s z ą n o ta tk ą o ta rg a c h , u m ie s z c z o n ą w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu , d o n o s i n a m  je d e n z n a s z y c h c z y te ln i­
k ó w :

T a rg i b y ły b y o w ie le ru c h liw s z e , g d y b y n ie  
p rz e b ie g ło ść  p rz e k u p e k , k tó re , k u p u ją c to w a r , n ie  
w y w o z iły  g o d o G d a ń s k a , W  k a ż d e j u lic y , g d z ie  
m ie s z k a p rz e k u p k a , o d  s a m e g o ra n a c ią g n ą w ie ­
ś n ia c z k i, s p rz e d a ją c e to w a r  m ia s t n a  ry n k u  - p rz e ­
k u p k o m ,

T y le n a s z c z y te ln ik .
Z e s w e j s tro n y  d o d a je m y , ż e d o  g o d z in y  1 0 - te j 

ra n a n ie w o ln o p rz e k u p k o m  z a k u p o w a ć to w a ru .  
M o ż e p rz e z u k a ra n ie n ie s to s u ją c y c h  s ię d o o b o ­
w ią z u ją c y c h p rz e p is ó w  c o ś p o s k u tk u je ? (1 )

—  O g ie ń w  k o tło w n i g o rz e ln i w  Z a s k o c z u *  
W c z o ra j p o p o łu d n iu w y b u c h ł z n ie w ia d o m y c h  
p rz y c z y n o g ie ń  w  k o tło w n i, n a le ż ą c e j d o g o rz e ln i  
w  Z a s k o c z u . D z ię k i p rz y to m n o ś c i o b e c n y c h , o g ie ń  
z d o ła n o  z lo k a liz o w a ć . W ię k s z y c h  s z k ó d  n ie m a . (1 )

—  „ G a z e ta  W ą b rz e sk a 4 * z b ie ra o w o c e . . W  o -  
s ta tn im  n u m e rz e d o n o s iliś m y o p o b ic ia c h ja k ie  
w y d a rz y ły s ię w  s o b o tę i w  n ie d z ie lę w  n a s z e m  
m ie ś c ie . J a k  s ię o k a z a ło , o s ta tn ie p o b ic ie m ia ło

W . 3 5 p k t.) ; 4 . n a g ro d ę ż e to n b ro n z o w y p , A n to n i G o lu s  

(c z ło n e k O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j 3 3 p u k t,) ; 5 . n a g ro d ę  

d y p lo m  p , W ła d y s ław  M ik o ła jc z a k (c z ło n e k d ru ż y n y h a r ­

c e rs k ie j 3 2  p k t.) . —  N a z a k o ń c z e n ie p rze m ó w ił p . b u rm is trz  

N o w a k o w s k i, (k tó ry w rę c z a ł z w y c ię z c o m  n a g ro d y ) z a z n a ­

c z a ją c , ż e k o m ite t P , W , i W . F . z a m ie rz a z a ło ż y ć  w  G o lu b -  

iu  K lu b  S p o r to w y  P a ń , c o  w  n a le ż y ty m  c z a s ie z o s ta n ie o g ło ­

s z o n e . (s .)

E ch a B alu „H alk i" ,

W  n ie d z ie lę d n ia 9 . lu te g o  b r . o d b y ł s ię n a  p e łn e j fa n -  

ta z y j d e k o ra c y jn y c h s a li D o m u  M ie js k ie g o  b a l m a s k o w y , u -  

( rz ą d z o n y p rz e z T o w arz y s tw o Ś p iew u , ,H a lk a" . C u d n e g o  

u p ię k s z e n ia s a l o p is y w a ć n ie m y ś lim y . W s p o m n im y ty lk o , 

iż w s z e lk ie ta ń c e i a tra k c je z d o b y w a ły s ię w ś ró d o p a d ó w  

ś n ie żn y c h . P ię k n y c h  i ś lic z n y c h m a s e k b y ło d u ż o . O  g o d z , 

1 2 w  n o c y  z a w ita ł n a s a lę k s ią ż ę k a rn a w a łu , k tó ry  z a s iad ł 

m a je s ta ty c z n ie n a p o k a ź n y m  tro n ie . P o c h w ili ju ra , z ło ż o n a  

i w y b ra n a  z  l ic z n y c h  g o ś c i, w y d a ła s w ó j s ą d : n a jo rg in a ln ie j-  

s z ą —  „ m e fis to fe l —  s z a ta n " ,—  n a jp ię k n ie js z ą —  ( )p ie ro t  

b ia ło - c z a rn y " . —  P rz y d e m a s k o w a n iu  o k a z a ło s ię , iż w y ­

b ra n k a m i lo s u  są p p , G ątk iew iczów n a  i W ąsiew iczów n a^  k tó  

ry m  to w rę c z o n o b o g a te n a g ro d y . K s ię c ie m  k a rn a w a łu  b y ł  

p .K orn el S trze lew icz . N ie m a łą a tra k c ją b y ły  w y b u ch y W e- 

z u w ju s z a , z k tó re g o w y le c ia ł n a w id o w n ię s z a ta n  i w s z y s t 

k ic h c ią g n ą ł d o p ie k ła . D o ta ń c a p rz y g ry w a ł z e s p ó ł m u z y ­

c z n y  6 3  p p . z T o ru n ia , B a w io n o  i h u la n o  d o  b ia łe g o  ra n k a , s .

m ie js c e  n a  t le a n ta g o n iz m u , a lb o w ie m  p o b ity  o ra z  
s p ra w c a 'p o b ic ia b y li z in n y c h d z ie ln ic . N a te rn  
t le o b a j p a n o w ie p o k łó c ili s ię a n a s tę p n ie S im o -  
n o c h  p o b ił s w e g o p rz y g o d n e g o z n a jo m e g o , U k ra ­
iń c a . J a k w id z im y , „ G a z e ta W ą b rz e s k a " s ie ją c a  
n ie z g o d ę  w ś ró d  P o la k ó w  a n ta g o n iz m e m , z b ie ra o -  
w o c e .., . B e z k o m e n ta rz y ! (c )

—  Z a s ą d z e n ie z ło d z ie i . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
S ą d O k rę g o w y , w y d z ia ł k a rn y , z a s ą d z ił S ta n is ła ­
w a  W y s o c k ie g o  n a  2  la ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  i u -  
tra tę  p ra w  o b y w a te ls k ic h  p rz e z  la t 5  z a to , ż e o -  
k ra d ł c a ły s z e re g d o m ó w  w  K o w a le w ie , C h e łm ­
n ie i T o ru n iu , P a s e ró w , ró w n ie ż S ą d  s k a z a ł i to :  
J ó z e fa  S ło m iń s k ie g o  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  a  W ,  
W o d k ie w ic z ó w n ę la t 1 7 i A n to n in ę  M u ry n o w s k ą , 
la t 2 2  p o  6  ty g o d n i w ię z ie n ia .

Z ło d z ie je , k tó rz y o k ra d li s k ła d w  K s ią ż k a c h , 
s k a z a n i z o s ta li : P a w e ł S k ib iń sk i, W in c e n ty S ie ­
m ią tk o w s k i p o 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia . T rz e c i ic h  
w s p ó ln ik , B e n e d y k t P ie try k o w s k i, la t 1 9  n a  3  m ie ­
s ią c e w ię z ie n ia .

F e lik sa  C h o jn a c k ie g o s k a z a ł S ą d  n a  6  m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  z a  to , ż e  w  d z ie ń  u d a w a ł g łu c h o n ie m e g o  
a w  n o c y  k ra d ł. O s ta tn io  w  W ą b rz e ź n ie w y b ił w  
s k ła d z ie  p , C u d k ie w ic z a s z y b ę , s k ą d  s k ra d ł ró ż n ą  
g a rd e ro b ę . P rz e z s z e ś ć m ie s ię c y C h o jn a c k i ro z -  
m y ś liw a ć  b ę d z ie , ż e .,, k ra ś ć  n ie n a le ż y , (1 )

—  T ra d y c y jn y b a l k ró le w sk i* W c z o ra j w ie ­
c z o re m  w  p ię k n ie  p rz y b ra n e j s a li p . J , K a c z y ń s k ie ­
g o  o d b y ł s ię tra d y c y jn y  „ B a l K ró le w s k i ' u rz ą d z o ­
n y  p rz e z  B ra c tw o  S trz e le c k ie . B a l ś c ią g n ą ł n a  s a lę  
l ic z n e rz e s z e o b y w a te ls tw a , k tó re b a w iło  s ię p rz y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s try  u ła n ó w  z G ru d z ią d z a , b a rd z o  
w e s o ło . O  p ó łn o c y  w y p ro w a d z ił p re z e s B ra c tw a  
p . K . G ło w a c k i, z ż o n ą k ró la k u rk o w e g o  p . G ó ­
ra lsk ą  p o lo n e z a .

P rz y  w s p ó ln e j k a w ie  p rz e m ó w ił p . G ło w a c k i,  
ja k o p re z e s B ra c tw a , w n o s z ą c o k rz y k n a c z e ść  
k ró la , p . G ó ra ls k ie g o , P a n  G ó ra ls k i s e rd e c z n ie  p o ­
d z ię k o w a ł z a  p rz e m ó w ie n ie i z a z n a c z y ł, ż e  a u m n y  
je s t z te g o , ż e w ła ś n ie  w  te j c h w ili , k ie d y  o b c h o ­
d z im y  1 0 ro c z n ic ę o b ję c ia P o m o rz a  p rz e z W o  s k a  
P o ls k ie , o n je s t k ró le m  B ra c tw a . P rz e m ó w ie n ie  
s w e z a k o ń c z y ł p . G , o k rz y k ie m  n a  c z e ś ć R z e c z y ­
p o s p o lite j . N a stę p n ie p rz e m ó w ił p . b u rm is trz  
S c h w a rz , w s k a z u ją c  n a  ż y w ą d z ia ła ln o ś ć tu te js z e ­
g o  B ra c tw a . P rz e m a w ia ł je s z c z e  p . W ł. Ż y n d a , p o d ­
n o s z ą c  z a s łu g i p , b u rm is trz a  S c h w a rz a  o k o ło  b u d o ­
w y  s trz e ln ic y , b o is k a  i D o m u  L u d o w e g o ,

W  m iłe j h a rm o n ji b a w io n o  s ię  d o  ra n a ,

—  W o js k o w e k u rs a  ć w ic z e ń  c ie le sn y c h  W . F «  
D e le g o w a n i p rz e z  K -n ta  P o w . P , W . p o r*  K u L s z e w -  
s k ie g o  n a  4 -ro  ty g o d n io w y  k u rs  ć w ic z e ń  c ie le s n y c h  
w  O k rę g o w y m  O ś ro d k u  W , F . w  T o ru n iu  c z ło n k o ­
w ie p . w . p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  p .K o rn e l M ic h a ł  
z  S to w *  K o t*  M ło d z . w  K s ią ż k a c h , p . C h m ie le w sk i 
A lfo n s z S to w . M ło d z * K a t- w  S k ę p s k u , p . M a z u r  
K a ro l z  S to w . M ło d z*  K a t. w  K ró l. N o w e jw s i, o d ­
b y li p o w y ż s z y  k u rs  w  c z a s ie  o d  d n ia  1 0  s ty c z n ia  rb .  
d o  8 , lu te g o  rb .

K u rs te n  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z w o jsk o w e  w ła ­
d z e  P . W , i W . F . b y ł b e z p ła tn y , u c z e s tn ic y  k u rs u  
o trz y m y w a li b e z p ła tn e w y ż y w ie n ie i z a k w a te ro ­

w a n ie .
P ro g ra m  k u rs u o b e jm o w a ł, ć w ic z e n ia g im n a ­

s ty c z n e , n a u k ę  b o k s u , w a lk i n a  b a g n e ty , o ra z  n a u ­
k ę  g ie r s p o r to w y c h .

Z d o b y te w ia d o m o ś c i n a k u rs ie b ę d ą m o g li  
w s p o m n ia n i a b s o w e n c i w p ro w a d z ić  w  o d d z ia ła c h  
s w o jic h o rg a n iz a c ji , p rz y c z y n ia ją c  s ię d o ro z w o ju  
s il f iz y c z n y c h  m ło d z ie ż y  i s p o r tu , ta k  p o trz e b n e g o  
d la  z d ro w ia  n a s z e j M ło d z ie ż y .  U c z e s tn ik ,

—  S ą d  P o w ia to w y  a  n ie  G ro d z k i. W  d n iu  4 -g o  
m a rc a  1 9 2 9  r . w y s z ła  n o w e la d o  u s ta w y  z m ie n ia ją ­
c e j p ie rw o tn e p o s ta n o w ie n ia ro z p o rz ą d z e n ia o u -  
s tro ju s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h , k tó ra o g ło s z o n a z o ­
s ta ła  d o p ie ro  w  D z ie n n ik u  U s ta w  n r . 5  z d n ia  3 -g o  
lu te g o  b r .

N o w e la w y k a z u je p e w n e z m ia n y , o d n o s z ą c e  
s ię  d o  u s u w a n ia  n a c z e ln ik ó w  S ą d ó w  P o k o ju , d z ia ­
ła ln o ś c i s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h , z w o ły w a n ia z g ro m a ­
d z e ń  o g ó ln y c h  p rz e z S ą d y  O k rę g o w e , A p e la c y jn e  
i S ą d y  N a jw y ż s z e i z a tw ie rd z e n ie u c h w a ł p rz e z  
M in is te rs tw o S p ra w ie d liw o ś c i, d o ty c z ą c e m ię d z y  
in n e m i ró w n ie ż  n o m in a c je s ę d z ió w .

J e d n o c z e ś n ie o k re ś la p o w y ż s z a u s ta w a ś c iś ­
le j o b o w ią z k i p ro k u ra to ró w , s ę d z ió w  i a s s e s o ró w , 
o ra z z n o s i n a z w ę S ą d G ro d z k i p rz e z d a w n ie jsz e  
o k re ś le n ie  S ą d  P o w ia to w y *

N a le ż y  z a te m  p is y w a ć  d o  S ą d ó w  P o w ia to w y c h  
a n ie d o S ą d ó w  G ro d z k ic h , i ty tu ło w a ć s ę d z ió w ,  
s ę d z ia m i p o w ia to w e m i a  n ie g ro d z k im i.

Z p o w ia tu .
—  W a ły c z - (O ś w ia to w y k u rs p o z a s z k o ln y ) . 

S ta ra n ie m  p . n a c z e ln ik a Z a le sk ie g o  u rz ą d z o n o  tu ­
ta j w ie c z o rn y  k u rs o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j. N a k u rs  
u c z ę s z c z a  1 7  m ło d z ie ń c ó w . (x ) .

—  O rz e c h o w o (N ie u d a ło s ię ... .) Iż w ic k i la t 
2 0 , p o c h o d z ą c y ż L ą d ó w  u s iło w a ł z a k ra ś ć s ię d o  
p . J a b ło ń s k ie g o , k tó re m u  c h c ia ł —  ja k tw ie rd z ił 
—  s k ra ść  re w o lw e r . W o b e c  te g o , ż e  re w o lw e ru  n ie
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było, Iżw icki skradł p, J, książki kasow p. N ie cie­
szył się jednak niem i długo, albow iem  Policja w y­
śledziła złodzieja, odbierając m u łup. (1.)

—  W ęgorzyn (K radzież ^drobiuj.O negdaj w  
nocy jednem u z tutejszych gospodarzy jakiś nie- 
w yśledzony osobnik skradł kilka kur, które pozo­
staw ił na polu. D ochodzenia prow adzi Policja, (Ij.

—  Jabłonow o (K urs w śród M łodzieżyj.S ta- 
raniem Pom orskiego K oła Stow arzyszenia „Służ­
ba O byw atelska* ’ przy w spółudziale K atolickiego 
Zw iązku M łodzieży Polskiej na Pom orze, przepro­
w adzony został w Jabłonow ie kurs trykotarstw a  
ręcznego. R uchliw e nadzw yczaj tutejsze Stow arzy  
szenie M łodzieży Żeńskiej rzuconą m yśl postarało  
się w prow adzić w czyn. Zdołano zw erbow ać dość  
pokaźną, jak na nasze stosunki ilość pań, a w ięc  
18 druchen z Stow arzyszenia, i 8 starszych pań, 
które kursem  się bardzo interesow ały, K urs pro ­
w adziła instruktorka przysłana z ram ienia K oła  
Stow arzyszenia „Służby O byw atelska” p. Szost- 
kow a.

Prace odbyw ały się codziennie od godz, 3-6. 
popołudniu  i od 7 - 10 w ieczór, tak iż część kursi- 
stek brało lekcje popołudniu i część w ieczorem . 
Zainteresow anie członków zm usiło zarząd tutej­
szego Stow arzyszenia do przedłużenia kursu któ­
ry początkow o  m iał trw ać m iesiąc, a trw ał od 25, 
października  do 15. 12, 1929 r. W  niedzielę dnia 15. 
grudnia 1929 r, odbyła się w ystaw a prac w ykona­
nych podczas trw ania kursu i uroczyste zam knię­
cie tegoż. W ystaw ę urządzono w  sali p, Paw łow ­
skiego (H otel D w orcow y), która trw ała przez ca­
ły dzień. Licznie odw iedzająca publiczność, a m ię­

dzy  nią i rodzice kursistek m ogli się naocznie prze­
konać jak w iele nauczono się praktycznych rze­
czy z zakresu trykotarstw a ręcznego, w  tak krót­
kim  czasie. Eksponaty w ykończone starannie a co  
w ięcej artystycznie —  sam e przem aw iały  za w yko­
naw czynie, t

W ieczorem w tejże sali na zakończenie kur­
su odbyła się w ieczornica zorganizow ana stara­
niem  Stow arzyszenia M łodzieży Żeńskiej w  Jabło ­
now ie, Podczas w ieczornicy przem aw iał do dru­
chen i zebranych gości K s, C zubek proboszcz m iej­
scow y  i patron Stow arzyszenia, podnosząc w  krót­
kich słow ach w artość osiągniętej nauki na kursie. 
D alej w zastępstw ie Jenralnego Sekretarza K a­
tolickiego  Zw iązku  M łodzieży  K s. prof, Żyndy  prze  
m aw iał em . inspektor szkolny p. R eiske z W ąbrzeź 
na naw ołując m łodzież do w ytrw ałej i w ydajnej 
pracy na chw ałę B ogu i O jczyźnie. Zarazem  prze­
m aw iała instruktorka kursu. Program w ieczornicy  
w ypełniły śpiew y, deklam acje i w spólne gry prze­
prow adzone przez druchny tutejszego Stow arzy­
szenia. N akoniec prezeska Stow , złożyła gorące  
podziękow anie za pom oc w pracy zw iązanej ze 
spraw ą zorganizow ania kursu, w ystaw y i w ieczor­
nicy. Poczem w szyscy zebrani odśpiew aw szy  
w spólnie pieśń „B oże coś Polskę” , rozeszli się peł­
ni w rażeń do dom ów . (J-)

Z C A ŁEJ PO LSK I.

—  Żabikow o. (W ielki pożar.) W  sobotę w  połu­
dnie w ybuchł w ielki pożar w fabryce Przetw o ­
rów C hem icznych w  Żabikow ie,

Pom im o energicznej akcji ratunkow ej, która  
trw ała od 12 w  południe do 16,30, spalił się budy ­

nek fabryczny. Straty w ynoszą około 400,000 zł.
W edług ogólnych przypuszczeń pożar pow stał 

w skutek (sam ozapalenia się pokostu.
—  W ronki. (C złow iek zadow olony z w ięzienia). 

W w ięzieniu w e W ronkach znajduje się w ięzień  
nazw iskiem Tom czak, który odsiedziaw szy już  
sw ą karę, nie chce opuścić celi, ośw iadczając, że  
jest m u dobrze i w oli odrazu pozostać dobrow ol­
nie, niż w krótce pow rócić przym usow o.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

R U C H TO W A R ZY STW .
—  W ą b r z e ź n o .  B a c z n o ś ć  S o k o l i !  W  czw artek dnia 20-go  

o godz, 20-tej odbędzie się w hotelu pod B iałym O rłem ze­

branie m iesięczne Sokoła, C zołem ! Prezes,

—  W alne zebranie Teatru Ludow ego odbędzie 
się w  piątek, w  sali p, Szym ańskiego, o godzinie  
8-m ej w ieczorem . Przybycie w szystkich członków  
konieczne, (b)

—  W ąbrzeźno . B aczność P odoficerow ie R e ­
zerw y  ! W  sobotę dnia 22 lutego br. o godz. 7.30 w ie­
czorem  w  lokalu kol. C zesław a M akow skiego odbędzie  
się w alne zebranie z następującym porządkiem  obrad:

1. zagajenie 2. w ybór prezydjum 3. odczytanie pro­
tokółu 4. spraw ozdanie zarządu 5. dyskusja nad  
spraw ozdaniem 6. w ybór now ego zarządu na 1930  r.
7. w olne głosy i w nioski.
Przybycie w szystkich członków  na zebranie jest ko­

nieczne.
—  Z i e l e ń  K ó ł k o  R o l n i c z e , W  niedzielę dnia 23 bm , 

o godz, 4 popoł. odbędzie się zebranie K ółka R olniczego w  

lokalu zebrań w Zieleniu. O przybycie w szystkich członków  

prosi Zarząd.

D r u k  i  n a k ł a d :  „ G ł o s  W ą b r z e s k i * *  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

Za d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k q a  n i e  b i e r z e o d p o w i e d z i a l n o ś c i

K U R S H A N D LO W Y
I P IS A N IA N A M A S ZY N A C H

Z E  Z N I E ------------- ------

przy jm uje w  godzinach od 7-m ej do 8-m ej w ieczorem  w gm achu S zko ły P ow sz. M ęskie j przy u l. W olności

W W  Ą B  R

D yrekc ja K ursów  H and low ych

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 21. 2. 30  r. o  godz. 12 w poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. O ttona K ow alsk iego  
w  W ąbrzeźn ie przy u l. P om or-

D w ór W ąbrzeski

I szafę że lazną

G łów czew ski kom . sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 21. 2.30 . o  g . II przed  pot. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę up. M argare-  
ty i B ron is ław a m ałż. B ary ł- 
skich w  W ąbrzeźn ie przy u licy  
K ole jow ej

I K A N A P Ę

G lÓ W C ieW S kJ, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 24. 2. 30. o  godz. 10 przed  

po ł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u 
za  natychm iastow ą zapłatę u p. Jana  
M adeja w O strow ie

I w óz do m leka

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  p iątek , dn ia 21 bm . o  godz. 

15-te j sprzedam w D ylew ie najw ię­
cej dającem u za gotów kę,

b ib ljo tekę dębow ą i b iurko  
dębow e

Zbiórka licytantów przy cegielni.
R ogow ski, kom . sądow y K ow alew o

— ==  TY LK O  2  D N I I = —
W  środę i w  czw artek , dn. 19 i 20 

bm . o godzin ie 8 15 w iecz.

4911

sił artystyczn .

O lga G órna  
tancerka

L ilii V ogtów na  
tancerka

kapelm istrz p .

p ierw szorzędnych  

Lucy D oro the 'a  
tancerka

S te lla Loro  
tancerka

P rzy fo rtep ian ie
K am iński z  S trze in icy iw B rodnicy .

N a ekranie arcyfarsa w szechśw ia­
tow ej produkcji, osnutej na tle gło­

śnej sztuki

„C esarz Franciszek  
i jego sobow tór"

N ajdow cipniejsza satyra polityczno- 
erotyczna

J E G O  E K S C E L E N C J A

P O S ŁA N IE C
W  podw ójnej roli arcyksięcia i po­
słańca  H ans  Junkerm ann  i M ary  K id

Po przedstaw ieniu w lokalu  restaur,

W ieczór  tow arzysk i 

oraz D A N C IN G

K a ż d y  m o ż e  w y g r a ć
w r prem ję 50, 100, 200, 300 500 zło tych “W l 

które K asa Spółdzielcza  Parcelacyjno-O sadnicza w  G rudzią­
dzu rozlosuje pom iędzy w kładców , oszczędzających w  
K asie z  okazji przekroczenia półtora m iljona złotych w kła­
dów  oszczędnościow ych w  K asie Spółdzielczej Parc.-O sadn.

Stan w kładów w dniu 1. 9. rb. w ynosił 1.319.895 .42 zł 
a w dniu 23. 9. rb. podniósł się do 1.453 .000 .00 zł 
B raknie w ięc do półtora m iljona tylko 47.C 00.00 zł 

Poza norm alnem  rozlosow aniem 10 prem ji Zarząd przezna­
cza tym  razem  specjalną prem ję w  sum ie 200 zł d!a  osoby, 
która przekroczy sw oim w kładem  pó łto ra  m iljona  zło tych.

D otychczas K asa rozlosow ała w ten sposób 2.000 zł.

K a s a  p ł a c i o d  w k ł a d ó w  1 0 ° | o
W ypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000  zł za  

dw utygodniow em w ypow iedzeniem

G w a r a n c j a  3 . 5 6 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .
Jeżeli kto pragnie w ygrać prem ję, niech zatem nie zw leka 

ze złożeniem  oszczędności w

K asie S pó łdzie lcze j P arć.-O sadn icze j 
w  G rudziądzu

Plac 23 Stycznia N r. 21. Telefon nr. S90.
P .K .O . W arszaw a N r. 70.25 . P .K .O . P oznań N r. 206.780

ZG U B IO N Y  
W E K SE L

na 1000 zł z podpisem  
Stanek  

u n i e w a ż n i a m
Jędrze j Zubrzeck i 

M yśliw iec

S K Ł A D

K O LO N JA LN Y
z tow arem i m ieszka­
niem zaraz do w ynaję­

cia na w iosce.

F . B ŁĘ D O W S K I
W ielk ie P ułkow o  
po  w . W ąbrzeźno

U!-”1.”™' '■.'I11-

U czeń^^U d,!. 
w  Ełosw w sn  

M  lecznicze  
przeciw chorobom  płuc, krtani 
żołądka, w ątroby, nerek, pę­
cherza, hem oroidom , upław om , 
obstrukcji, kam ieniom żółcio­
w ym , astm ie, skrofuom , błędni­
cy, neurastenji, artretyzm ow i, 
reum atyzm nw i et cetera.

Żądajcie bezpłątnej broszury  
pouczającej:

A dres: L iszk i —  A pteka

JA N K R YK S  
m istrz fryzjerski 

W ąbrzeźno

R eklam a
jes t dźw ign ią hand lu  

i przem ysłu !

dn iafil  w  środę, dn ia 19 bm . i w czw artek
20 bm . o godzin ie 815 w ieczorem

H illii tli lilii ■ w yśw ietlać  będziem y  poryw ające arcydzieło
||  I11U  UmUIIn I św iata dram at z za kulis cyrku pod  tytułem

U W  iii m m  K aruzela śm ierci

U dział biorą najsłynniejsi artyści jak

C LA IR E R O M M ER , E R Y K K A Y S E R  

R ITZ i A N G E LO FE R R A R Y e- s e- e

N astępny program  i?

B r a n k a  s y n a  p u s z c z y  |


